CENY OGŁOSZEN: 


Ża wiersz milimetrowy przed 
50 groszy, w tekście 35 groszy, 
za tekstem 25 groszy. Ogłoszee 
nia tabelaryczne 50 proc. a świą- 
teczne 25 proc. drożej, Drobne 
ogłoszenia po 5 — [0 grószy za 
wyraz. Najmniej | zł. 


Wydawca: Helena Monsiorska.—Red. odp.: Wiktor Monsiorski. 
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; Sosnowiec, czwartek 4 sierpnia 1927 roku. 


EAPRES LAGE 


NIEZALEZNY ORGAN DEMOKRATYCZNY. 
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E słynnej 
śpiewaczki 
koncertowej 


Kuchnia wyborowa. 
rencji. Ceny przystępne. 
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z dn. |-go sierpnia: koncertuje! [naĝ 
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Anyka LEOAKA 


I Od? dziś! gościnne występy 


Elzy Frankooskiej 


przy własnym akompanjamencie w 8 językach. 
Występ codziennie o godz. 11-ej wieczorem. 
wstęp wolny. 
Wybór trunków bez konku- 


CODZIENNIE DANCING. 
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Zarząd Cukierni i Restauracji 


„ZACISZE“ 


SOSNOWIEC, Sadowa 3, telefon 2-30 


ma zaszczyt zawiadomić! Sz. Publiczność? Zagłębia, że 


| 
g 


salif! stynnyj] kwintet 


$ 


Z ostatniej chwili. 


Nadzwyczajny telegram. 


Sosnowiec, Cukiernia Warszawska, 3-go sierpnia. 
Od dnia dzisiejszego występy 


Dietu operetkowego Tumanowu—Tiurin 


z nowym repertuarem, oraz występ młodziutkiej tancerki 


Olgi Arbanówny 


Początek koncertu o godz. 7 wieczorem. 


On a W Ware wo) 
Podwyższenie uposażeń urzędników państwowych. 


WARSZAWA 3. 8. (wł.) 
W piątek dnia 5 b. m. od- 
będzie się w prezydjum 
rady ministrów konferen- 
cja pod pzrzewodnictwem 
wicepremjera Bartla w 


sprawie podwyżki uposa- 
żeń urzędników państwó- 
wych. Podwyźka płac na- 
stąpi od dnia 1 paździer- 
nika. 


lawenda bodie odatywał bare w ruta 


WARSZAWA, 3.8 (wł.) Dziś 
pod silną eskortą został prze- 
wieziony z więzienia na dwo- 
rzec główny, zabójca posła 
sowieckiego Wojkowa — Ko- 


werda. Z dworca głównego 
Kowerda zostanie przewiezio 
ny pociągiem do więzienia w 
Grudziądzu, gdzie będzie od- 
siadywał karę. j 


Budodu wielkiego wodociyou na G. Sigshu. 


WARSZAWA, 3.8. (wł) 
ząd postanowil przystąpić w 
roku bieżącym do budowy 
wielkiego wodociagu na tery- 


torjum Górnego Sląska. Na 
powyższy cel rząd wyasygno- 
wał kwotę 5 miljonów złotych. 
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Diei Prezydenta Rapliej w. Grudiąnu 


Witany owacyjnie, zwiedził fabryki 


GRUDZIĄDZ, 3.8. Prezydent 
Rzeczypospolitej wyjechał sa- 
mochodem z Torunia do Gru- 
dziądza, zatrzymując się po 
drodze wsChełmży, Dźwierznie 
i Mniszkowie. 


Wzdłuż całej drogi we wszy 
stkich wioskach i folwarkach 
ustawiono szereg bram trium- 
falnych, a ludność i robotnicy 
rolni witali owacy nie Głowę 
Państwa. 

W Grudziądzu ustawiono ca- 
ły szereg bram triumfalnych, 
przy których zgromadziła się 


i obóz ćwiczebny. 


bardzo licznie ludność miej- 
scowa. 

O godz. 12 w’ południe 21 
wystrzałów armatnich oznaj- 
miło chwilę przybycia p. Pre- 
zydenta, któremu prezydent 
pa Włodek wręczył chleb 
i sól. 

Pierwszą część swęgo poby- 
tu w Grudziądzu poświęcił p. 
Prezydent zwiedzaniu mieisco- 
wego przemysłu, następnie zaś, 
po śniadaniu, wydanem przez 
miasto, zwiedzał wojskowy o- 
bóz ćwiczebn, pod Grudzią- 
dzem. 


Choroba rosyjskiej cesarzowej wdowy. 
Stan Marji Teodorówny jest ciężki. 


WARSZAWA 3. 8. Z Ko- 


penhagi donoszą, iż przebywa” 


jąca tam rosyjska cesarzowa 
— wdowa Marja Teodorówna, 


EA" WENN 


Oyrol w 


choruje od dłuższego czasu. 
Wobec podeszłego wieku stan 
jej budzi poważne obawy. 


procesie gruzińskim. 


Rozstrzelanie i ciężkie więzienie. 


MOSKWA 3. 8. Najwyższy 
ukraiński sąd sowiecki w Char- 
kowie, wydał wczoraj wyrok 
w toczącym się o3 dłuższego 
czasu procesie gruzińskich 
mienszewików. -> 

Rzek-mego polskiego szpiega 
który przeprawiał mienszewi- 
ków przez granicę i był w 


kontakcie z polskim sztabem 
generalnym, Pinkowa, skazano 
na rozstrzelanie. 

Główny oskarżony miensze; 
wik Andrzapardze skazany 
został na 8 lat, reszta oskarżo” 
nych otrzymała karę więzienia 
na różne terminy. Część unie- 
winniono. 


Pisma donoszą, że... 


\— Katowice przeżyły orygi- 
nalny strajk, mianowicie bez- 
robocie rzeźników i masarzy. 
Wszystkie sklepy masarskie i 
rzeźnickie były przez cały dzień 
zamknięte, mimo wezwania ma- 
gistratu i policji do otwarcia. 
Był to strajk demonstracyjny 
na znak protestu przeciwko 
magistratowi, który przy żąda- 
niach podwyżkowych nie u- 
względnił całkowicie pretensyj 
rzeźnickich. 


— Wynalazcy polscy, znaj- 
dujący się częstokroć w cięż- 
kiem położeniu materjalnem, 
które nie pozwala im usku- 
tecznić własnych pomysłów i 
źmusza do sprzedawania pla- 
nów przedsiębiorcom zagra- 
nicznym, — przystąpili do zor- 
ganizowania ogólno-polskiego 
związku wynalazców. 


— W Ochotnicy koło Kroś- 
cienka podczas burzy uderzył 
piorun w jedną z koleb, w któ- 
rej znajdowały się dwie dziew- 
czyny wiejskie, przed szałasem 
zaś jedna. Wszystkie trzy po- 
niosły śmierć na miejscu. |. 


— Władze I-szej i Il-ej in- 
stancji opracowały już i na- 
desłały do ministerjum preli- 
minarze budżetowe na rok 
1928/29. Stosownie do wska- 
zówek, budżety personalne 
opracowane zostały według 
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dawnej mnożnej 43 plus 10 proc 
dodatku. 


— Prezydent Rzeczypospo- 
litej w czasie swego pobytu w 
Gdyni zamieszka wraz z żoną 
na poświęconym w dniu 2 
sierpnia statku „Gdynia“. Od- 
b dzie on 24 godzinną wyciecz- 
pes kierunku wyspy Born- 

oln. 


— Celem wykazania możli- 
wości komunikacji  iotniczej 
między portem a parowcami, 
wzniósł się dziś. w powietrze 
w.porcie nowojorskim Cham- 
berlin i wylądował na pokła- 
dzie parowca „Lewiatan* w 
odległości 150 km. od Nowego 
Jorku. 


— W fabryce smoły Siwie- 
dera w Bydgoszczy wybuchł 
olbrzymi pożar, którego pastwą 
padły wszystkie zabudowania 
fabryczne i maszyny oraz ol- 
brzymia ilość nagromadzonego 
materjału. Straty wynoszą 300 
tysięcy złotych. 


— Minister skarbu rumuński, 
Bratianu, wyjedzie prawdopo- 
dobnie w sobotę do Paryża i 
Londynu, aby uregulować kwe- 
stje pretensji do Francji i An- 
glji ż czasu odwrotu wojsk ko- 
alicyjnych z Rumunji, kiedyto 
zniszczone zostały rumuńskie 
źródła naftowe ze względów 
strategicznych. 


— Papież mianował b. nun- 
ejusza apostolskiego W War- 


- Cena numeru 15 groszy. 


yt 


Prenumerata a -t 
nosi miesięcznie 


zł. 2.00. 


Adres redakcji i administracji: 
Piłsudskiego Nr. 8, telefon 4-97, 
telefon mieszk. redaktora: 6-92, 


Będzin, hotel Bristol, telef. 5-98; Grodziec ulica Kościuszki; | 


Zawiercie, ulica 3 maja Nr. 13. 


szawie, Msgr. Lauriego, wiel- 
kim penitencjarjuszem. y 


— Według doniesień, w Liz- 
bonie i Portugalji panuje duże © 
podniecenie. Obawiają się tam. 
rojalistycznego zamachu stanu. 


— Ministerjum spr. wewnę: 
trznych przystąpiło do opraco- 
wania ustawy o ubezpieczeniu 
emerytalnem pracowników sa- 
morządowych, które dotychczas 
opiera się na statutach i uchwa- 
łach związków komunalnych. 


— Według urzędowych do- 
niesień, w czasie katastrofy, | 
jakiej uległ statek do zakłada- - / 
nia min „Tokiwa*, zginęło 38 
osób. w tem 5 oficerów, zaś 
47 osób zostało rannych. : 


— Jerzy Rzewuski, syn wła- 
ściciela majątku w powiecie 
krasnostawskim, polował wraz 
ze swym strzelcem Antonim 
Szpakowskim. W pewnym mo- 
mencie kiedy Szpakowski od- 
dalił się Rzewuski strzelił, nie 
widząc go, i zranił go ciężko. 
Szpakowski zmarł w kilka mi- 
nut. , 

— W najbliższym. czasie wy- 
jeżiża do Zamojszczyzny ko- 
misja szacunkowa państwowe- 
go banku rolnego w związku 
z przeprowadzeniem szacunku 
58 folwarków, przeznaczonych 
na parcelację Parcelacja ta od- 
będzie się na skutek zaległości 
podatkowych. 
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Giełda. 


Warszawa, 3 8. 
Notowania urzędowe: 


/ 

Nowy-jork 8.93 
Londyn 43.45 
Paryż 35.05 
Wiedeń 125.95 
Praga 26.51 
Włochy 48.66 
Belgja 124.45  , gł 
Szwajcarja 172.50—172.40 W ` 
Dol. War. pryw. ob. 8.91'/« $ 

Tendenċja niejednolita. 


itor 


Akcje. 


‚Warszawa, 38. 


Bank Dyskontowy 130,00 
Bank Handlowy 6.60 — 6,70 


Bank Polski 440,50 — 141.00 — 140,75 
Bank Zw. S. Z. 85.00—85,50 ; „4 
Spiess 96.00 ; 

Siła i światło 82,00 y 
Cukier 4.80 f 
Węgiel 92,50 — 94.50 x 

Nobel 48,00 — 48.25 i 
Cegielski 40,00 — 41,50 s j ; 


Fitzmer i G. 5,25 

Lilpop 28,75 — 29,00 à 
Modrzejów 9,10 — 9,30 
Ostrowieckie 82,50 

Rudzki 2,34 — 2,33 — 2,38 
Starachowice 58,00—60,00—59,50 
Zawiercie 33,50 

Spirytus 2,95 SM] 


Tendencja mocniejsza. 


Giełda zbożowa. 

i | reznań 38 
Żyto nowe 36.00—37.00 m. 
Jęczmień zimowy 32.75—34.25 
Owies 40.75—41.75 = 
Ospa pszenna 26.00—27.00 
Rzepak 54.00 — 56.00 ; 

Usposobienie: spokojne. ` 
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Zakon krzyżacki a po- 
tem późniejsze Prusy le- 
piej poznały się od nas na 
wartości brzegów morskich, 
= O które świadomie toczyły 
= zacięte walki. Polska zaś, 
opanowawszy częściowo 
-~ ujście Wisły, którą spły- 
= wały polskie płody ku mo- 
_| rzu, nie myślała nigdy o 
= dalszem podbiciu ziem nad- 
morskich. 

A nawet idąc na wschód, 
= pozwoliliśmy się w ciągu 
= wieków coraz dalej odpy- 
chać od brzegów morskich, 
coraz to mniej uwagi po- 
święcaliśmy polskiemu Po- 
= morzu. Od zachodu szła 
-ku nam nawała niemiecka 
= iruchem strategicznie świet 
= mie obmyślanym oskrzy- 
-~ dlała nas od morza, stwa- 
'_ rzając w państwie krzy- 
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-~ żackiem, a później w pań- 
=- stwie pruskiem ciężki młot, 
= wiszący nad głową naszą 
=: miecz Damoklesa. W 
- historji wieków rozegrała 

się dła nas bitwa, w któ- 
- rej pozwoliliśmy się oskrzy- 
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ońcu XVII! wieku. 

- Dzisiaj Polska zmartwych 
wstała, ale sytuacja jest 
w istocie niezmieniona. 
uch oskrzydlający, wyko- 
nany w ciągu stuleci prze- 
trwał w skutkach do dzi- 
aj. Młot niemiecki w po- 
ci Prus Wschodnich wi- 
ciągle nad nami, złama- 
; jest tylko drzewce, któ- 
re dzierży Berlin, złamane 
przez polski kurytarz po- 
_ morski. ` 

|. Jeżeli więc oczy polity- 
ków polskich zwracają co- 
baczniej na Pomorze, 


wdów |, 4 
Cecylja poszła na obiad, po- 
czem, wróciła do swego pokoju. 
O godzinie dziewiątej, gdy 
ostra Aniela karmiła, chore- 
"go ciepłem mlekiem, weszła 
lo pokoju hrabina Villegente. 
= Wydawała się poważną, 
smutną, skupioną w sobie. 
; Jak ma się hrabia? — za- 
pytała tonem uroczystym. 
— Trochę lepiej — odrzekła 
konnica, nieco zalękniona. 
"Wiem, że pod wieczór 
al się bardzo żle. Obawiam 
| katastrofy blizkiej. Wobec 
jo wypada mi pozostać przy 
a na noc. Niech więc siostra 
izie i mnie pozwoli dozoro* 
ć go dzisiaj. 
— Ależ pani hrabina nie- 
zwyczajona i  całonocne 
uwanie zanadto by ją. utru* 
ziło. ; 
= ~— Nie, siostro, ja najmniej 
 czuwałam nad nim. Zanadto 


* AN na pank wik, ein gi 


Pomorze — podstawowem zagadnienie 


istnienia Polski. 
Z okazji przyjazdu Prezydenta Rzeczypospolitej na Pomorze. 
(Od naszego korespondenta pomorskiego.) 
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| Egzemplar: obowiązkowy 


Grudziądz, 2 sierpnia. 


jeżeli prezydent Rzeczypo- 
spolitej przybywa tu coraz 
częściej, to dzieje się to 
poczuciu niezmiernej 
wagi, którą odgrywa zie 
mia fa w stosunku do pod- 
stawowego zagadnienia 
istnienia Polski. 

Pomorze jest dla polity- 
ki polskiej wyrzutem su- 
mienia w historji, 'najważ- 
niejszym kamieniem wy- 
tycznym dzisiaj i w przy- 
szłości. Umocnienie pol- 
skości na tej ziemi, pie- 
czołowitość o jej rozwój, 
zabezpieczenie przed gro- 
żącemi ńiebezpieczeństwa- 
mi, zupełne pozyskanie 
ludności dla idei polskiej, 
pozostanie zawsze ważnem 
zadaniem kierowników na- 
wy państwowej. 


Nigdzie może w Polsce 
interesy lokalne nie są bo- 
wiem tak ściśle zespolone 
z interesami państwowemi, 
jak na Pomorzu. Wszystko, 
cokolwiek uczyni się dla 
Pomorza, uczyni się tem 
samem dla państwa, bo 
Pomorze jest najczulszą 
ścianą Rzeczypospolitej. O” 
tę ścianę toczy się i to- 
czyć się będzie walka nie 
tylko sąsiadów, ale i od- 
ległych narodów. Wybrze- 
żem morza polskiego gra- 
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niczymy z całym światem. 

Każde osłabienie Pomo- 
rza jest osłabieniem Polski 
i każde wzmocnienie Po- 
morza jest wzmocnieniem 
Polski. Ponad ziemią po- 
morską powinna zawisnąć 
cała miażdrstyśiwa I świa- 
towa potęga państwa pol- 
skiego. Tu jest brama, 
przez którą Polska może 
wyjść w świat i przez któ- 
rą świat może Polskę za- 
wojować. 

A nawet ponad te ogól- 
ne wskazania wychodząc, 
należy w ludności Pomo- 
rza obudzić poczucie misji, 
którą ma ona do spełnie- 
nia w stosunku do reszty 
Polski. Pomorze i potrzeby 
Pomorza powinny stać się 
wyrazem potrzeby całej 
Polski, pragnącej własnego 
i nieskrępowanegą dostępu 
do polskiego morza. Wie- 
dy nastąpi zupełna identy- 
fikacja mieszkańców Po- 
morza z resztą Polski i 
naodwrót. Pomorze, doma- 
gając się uwzględnienia w 
szerokim zakresie swoich 
potrzeb, zastępować będzie 
ogólnopolską konieczność 
polityczną. 

Ludność Pomorza, wita- 


jąc p. prezydenta na swej 


ziemi, wita go tem radoś- 
niej, że widzi w nim nie- 
tylko uosobienie majestatu 
Najjaśniejszej  Rzeczypo- 
spolitej, ale również wido- 
my symbol tej polityki pań- 
stwa polskiego, która u- 
względnia ważność dostępu 
do.brzegów Bałtyku i do- 
cenia znaczenie Pomorza 
dla Polski. 
L. Łydko. 


Opinja ligi narodów 


e drogach wodnych w Polsce. 


Komisja techniczna przy li- 
dze narodów opracowała szkic 
projektu uregulowania dróg 
wodnych w Polsce, oraz wy- 
zyskania'portów morskich. Szkic 
ten został wypracowany w 


| 


wyłamałam się z tego obo- 
wiązku. 

— Więc w takim razie czu: 
wajmy obie. 

— Nie. Niech siostra pozo- 
stawi mnie samą. Pragnę speł- 
nić moją powinność bez ni- 
czyjej pomocy. Niech siostra 
idzie. 

Siostra Aniela musiała pod- 
dać się tak stanowczo wyra- 
żonemu żądaniu. Zaimpono- 
wała jej powaga i uroczysty 
ton mowy hrabiny. 

Luiza pozostawszy samą, u- 
siadła na fotelu, stojącym w 
głowach łóżka i utkwiwszy 
wzrok w starożytną szafkę, za 
padła w zadumę. 

Paralityk słyszał rozmowę 
jej z siostrą Anielą, Nie wie 
rzył w szczerość słów, ale przy- 
puszczał, że miała mu uczynić 
jakieś mwierzenie ważne i dla 
tego pragnęła pozostać samą. 

Czekał więc, ale hrabina sie- 
działa nieruchoma. Tak upły- 
nęło patę godzin, aż hrabia, 
osłabiony, przymknął powiekę 
i zasnął. 

Wtedy Luiza nachyliła ku 
niemu głowę i przekonawszy 
się, że śpi rzeczywiście, pow- 
stała, ostrożnie wsunęła rękę 
pod poduszkę i wyjęła z pod 
niej wiązkę kluczyków. 


szczegółach, zgodn'e z dia: 


niem rządu Rzplitej, przez wy- 
bitnych fachowców,  inżynie- 
rów pp. Case (Amerykanin), 
Nijhof (Holender),  Watier 


(Francuz). lnżynierowie ci wy- 


Chory nie przebudził się. 

Hrabina podeszła do lampy 
i wybrala jeden kluczyk. 

— To ten — szepnęła przez 
usta zaciśnięte. 

Postawiła lampę na konsoli 
obok szafki, włożyła w dziur- 
kę kluczyk i ostrożnie otwo- 
rzyła drzwiczki. 

Szafka była pusta. Zaczęła 
wodzić ręką na wszystkie stro- 
ny, szukać w każdym zakątku 
— napzóżno. 

— A jednak słyszałam do- 
brze — mówiła do siebie ze 
wzrastającym niepokojem. — 

ówił o tej szafce i testament 
musi tu być... ale gdzie? Mu- 
szę go znaleźć... Ach, jakaż ja 
jestem niedomyślnal... I że to 
od razu nie przyszło mi do 
głowy?... Może być ściana po- 
dwójna. 

Í znowu zaczęła pociągać rę- 
ką po wewnętrznej powierzchni 
ścianek szafki. 

Nareszciel...  Natrafiła na 
główkę gwożdzika, widocznie 
sprężynę i nacisnęła ją. Od- 
E auria deszczułka i odkryła 
szufladkę. 

Hrabina zagłębiła w nią rẹ- 
kę, odwróciwszy jednocześnie 
głowę w stronę łóżka, 

Oko Rudolfa było otwarte i 
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konali swą pracę po zaznajo- 
mieniu się na miejscu, w Pol- 
sce, z naszemi drogami nawi- 
gacyjnemi, po zbadaniu sytua- 
cji w Gdyni, Tczewie i Gdań- 
sku. 

W projekcie swym autorzy 
dochodzą do wniosku, iż bu- 
dowa kanałów s>ławnych wy- 
daje się konieczna w celu u- 
imożliwienia transportu węgla 
z Zagłębia Sląskiego do por- 
tów Gdeńskiego i Gdyńskiego. 
Uregulo wanie i pogłębienie ko- 
ryta Wisły, od Sanu poczyna- 
jąc aż do granicy b. zaboru 
pruskiego musi być przepro 
wadzone dla połączenia sieci 
kanałów górnośląskich i stwo- 
rzenia łatwej i wygodnej dr-gi 
wodaej, wiodącej wprost do 
portów morskich. Przytem au- 
torzy projektu zwracają jednak 


uwagę na konieczność zwięk- |. 
szenia zdolności przewozo- 
wej lini) kolejowych, wiodą- 
cych z zagłębi węglowych do 
Gdańska i Gdyni. | 

Dalej zaleca projekt wybu- 
dowanie kanału Warta-Gopło, 
oraz dużego kanału jspławoego 
łączącego Bug z Prypecią. 

Port gdyński ma przed sobą 
jaknajlepsze widoki zdaniem 
ekspertów. Mógłby on przy. 
odpowiednim sparacie technicz- 
nym przepuszczać 3 miljony 
ton węgla rocznie. 

Ze względu na stały rozwój 
Poni w kierunku uprzemysło:- 
wienia kraju uważają autorzy | 
projektu za wskazaną politykę 
stopniowego rozszerzenia za: 
równo sieci kolejowej jak i 
sieci nawigacyjnej. 


ZARZĄD W A 1 


Precz z pomnikami huńby! 


W „Siewie"”, org. centr. zw. 
młodzieży wiejskiej, czytamy: 

„Przykrego wrażenia dozna 
łem, gdy przechodząc przez 
wieś, INawarzyce (pow. jędrze- 
jowskiego), wyczytałem niżej 
przytoczony napis, znajdujący 
się na figurze murowanej pó- 
środku Nawarzyc. Oto treść 
napisu: 

„Błogosław Boże Najjaśniej- 
szemu Aleksandrowi || mu, 
Cesarzowi Wszech Rosyj, Kró- 
lęwi Polskiemu za nadanie 
nam Prawa w dniu 19 lutego 
(2 marca) 1864 r. Wdzięczni 
Włościanie gm. Nawarzyce“. 

Ubodzy duchem i poczuciem 
narodowem byli ci nieświado- 
mi „wdzięczni“, ubożsi ich sy- 
nowie, lecz najbardziej ubo- 
giemi okazały się wnuki fun- 


datorów pomnika hańby! O ile 


ci pierwsi biedacy zahukani 


na „pańskiem* czuć mogli 
przez swą nieświadomość pew: 
na „wdzięczność“, to mniej 
powodów mieli ku niej dru- 
«dzy. t j. ojcowie, a już żad- 
nej racji wdzięczności nie mo- 
gą mieć wnuki. Wina tu nie- 
tylko miejscowej ludności, ale 
i władz, które nie poczuwają 


się do usunięcia pomników 
naszej niewoli. 
W  Nawarzycach jest ks. 


proboszcz, nauczyciel i sekre- 

tarz gminy, z których ktośkol- 
wiek powinien był podsunąć 
myśl źburzenia pomnika. Ko- | 
leżanki i koledzy z kół mł. w. 
1 szkół roln., nie omijajcie żad- 
nej okazji do oczyszczenia Oj- 
czyzny z pozostałych śmieci, 
z pamiątek hańby niewolniczej, 
z pamiątek podłości przemocy 
wroga!“ 


Krwawa potai z olomeh matrynonjdnyń. 


Lekarz berliński dla zdobycia posagu zamordował 
żonę | zaczął poszukiwać nowej. s 


W Berlinie wykryto niezwy- 


kłą zbrodnię, popełnioną na 
osobie |8-letniej Ottyljj Na- 
glowej. 


W maju b. r. wyszła ona za- 
mąż za lekarza, którego przed 
2 tygodniami poznała przypad- 
kowo. Wziął on za nią 6l tys. 
koron czeskich i 18 tys. fran- 
ków szwajc, posagu. è 

W parę dni po ślubie mło- 


zwrócone na nią. Zdawało się, 
że tryska z niego płomień. 

Luiza pochwyciła papier, 
podeszła do lampy i zaczęła 
czytać. Pospiesznie przebiegła 
wzrokiem niektóre zapisy i 
ki pwn dla niej uwagi i 

opiero uważnie przeczytała 
paragraf następujący: 

„Zapisuję Pawłowi Ranoiro- 
wi, mojemu synowi nieprawe* 
mu, połowę kapitału mego, 
przynoszącego renty pięćdzie- 
siąt tysięcy franków“. 

Wyprostowała się z szyder- 
stwem na ustach i podeszła 
do paralityka, spogłądającego 
na nią bez przerwy. 

Ale wzrok jego nie krępo- 
wał jej. Owszem, niech patrzy 
na nią, niech widzi, co ona z 
tem uczyni. 

Ogarnęła ją wściekłość. Wy- 
ciągnęła ręce aż do szyi star- 
ca, by go zadusić, lecz cofnę' 
ła je. 

— Nie, zawcześnie. Zobacz 
pierwej co zrobię z tym do- 
kumentem haniebnym i skonaj 
ze świadomością, że twoje 
dzieło rabunku zginie wraz z 
tobą. Ach! masz podrzutka, ło- 
tra ostatniego rodzaju, godne- 
go ciebie. któremu chcesz za- 
pisać połowę majątku! Ha, ha, 
ha! To śmieszne i wstrętne. 


da mężatka zachorowała i nie- 
bawem zmarła. Pochowano ją 
na podstawie świadectwa zgo- 
nu, wystawionego przez jej 
męża, który stwierdził chorobę 
serca. 

Na skutek jednak podejrzeń 
rodziny zarządzono ekshuma- 
cję, która wykazała, że Naglo- 
wa zmarła skutkiem zastrzy- 
ków trucizny. 


Szydziła, zgrzytając zębami, 
wściekała się. 
— Czy widzisz to? — mó- 
wiła dalej, wskazując palcem 
artykuł testamentu i odczytu- 
jąc go: — „Zapisuję Pawłowi 
Ranoirowi, mojemu synowi 
nieprawemu, połowę kapitału, 
przynoszącego renty pięćdzie- 
siąt tysięcy franków“. Ach, 
zbrodniarzu! Jak nurzałeś się 
w błocie za życia, tak chcia- 
łeś i umrzeć w upodleniul 4 
Tylko taki człowiek jak ty, ` 
«mógł napisać podobny testa- À 
ment. A cóżby zostało Fabja- 
nowi, twemu synowi prawe- 
mu? Chciałeś go obedrzeć, by 
zbogacić drugiego! Mój Fa- 
bjanl mój syn ukochanyl... 
Otwórz twe oko zbójeckie i 
patrz co zrobię z twoim te- 
stementeml t 
Potarła zapałkę i zapaliła 
papier. e 
— Patrz, jak się pali! — za- 
wołała. Dwadzieścia pięć 
tysięcy franków renty Ranoira 
zmieniły się w popiół. A teraz 
z tobą... 
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Przyparty do muru mąż- 
brodniarz przyznał się do winy. 
Charakterystyczne jest, że w 
międzyczasie dał on ogłosze- 
mie matrymonjalne, w którem 
poszukuje żony bogatej bez 


względu na wiek jej i przeszłość 
W Tomaszowie Mazowiec- 
kim zdarzył się przed 'paru 
daniami tragiczny wypadek, 
ofiarą którego padła 18-letnia 
ziewczyna, córka nabożnegd 
fanatyka żyda. Idąc za głosem 
mody, dziewczyna ta ścięła 
sobie włosy a la garconne. 
Ojciec dzięwczyny, oburzony 
tak jaskrawem złamaniem tra- 
yćji, pobił córkę swoją w tak 
otkliwy sposób, że po kilku- 


dniowej chorobie, dziewczyna 
zmarła. 


NADESŁANE. 


Sprostowanie. 


Uprzejmie prosimy Szanow- 
nego Pana Redaktora o laska“ 
we wydrukowanie w Swem 
poczytnem piśmie następujące- 
go sprostowania: 

obec ukazania się wzmian- 
ki o aferze przemytniczej, wy- 
kiytej w firmie „Kosmos“ u- 
przejmie komunikujemy, że 
firmy Singer Sewing Machine 
Company ta afera przemytni- 
hz: ani prawnie, ani moralnie 
nie dotyczy. 

W roku 1925, w którym to 
nadużycie miało miejsce firma 
Singer Sewing Machine Com- 
pany sprowadziła do Polski to- 
waru zagranicznego z Ameryki 
i Anglji na tak dużą sumę, że 
same cło wynosiło Złotych 

_1.163.762 i gr. 14. 
Firma Singer, po otrzymaniu 
dokumentów przewozowych w 
oryginale, przekazała takowe 
do wykonania firmie spedycyj* 
nej „Kosmos“, a jeżeli ta ostat 
nia dopuściła się nadużyć, to 
firma Singer Sewing Machine 
Company w tej aferze nie 
uczestniczyła i za firmę „Kos- 
mos* nie odpowiada. 
| ładze celne wykryły nie- 
| pokrycie cłem towaru za sumę 
22.770 zł. 15 gr. Porównując 
te kwotę z wpłaconą sumą cła 
W wysokości 1.163 762 zł. 14 

gr. trudno przypuścić, żeby 
firma Singer mogła być zainte- 
resowaną w ukryciu przed 
Skarbem jakich 20.000 zł., któ- 
re przy rewizji ksiąg zawsze 
mogły być ujawnione ; 

o do nałożonej grzywny 

przez Władze celne, firma Sin- 
ger składa do Władz Skarbo- 
wo Celnych odnośną reklama- 
cję o uchylenie decyzji o na- 
łożeniu grzywny i o zupełnym 
zwolnieniu od kary. 
Singer Sewing 
Machine Company. 


Radzimy wszystkim za- 
opatrywać się w artykuły 

_  mydlarskie i kosmetyczne 
_ tylko w fabrycznym sklepie 
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| w HALACH ROZWOJU 
j ul, Kościelna Mr. 14. 
Tam się najlepiej kupuje. 


"A | 

Ya Pytasz: gdzie się ogłosić ? 
SE =e Tylko w „Expresie 
Zagłębia“ czytanym przez 
tysiące ludzi. 
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Kronika. 
KALENDARZYK. 


Dominika 
+ N.M.P. Snieżnej 
Wschód słońca 3.59. 
Zachód 4 


RADJO. 


Czwartek — 4 sierpnia. 


WARSZAWA. 


12.00 Sygnał? czasu, komunikat Tote 
niczo * meteorologiczny, komunikaty P. 
A.T. nad program. 

1500 Komunikaty gospodarczy i me- 
teorologiczny, nad program. 

15.20 Przerwa. . 

1700 „Wśród książek“ 

17.25 Odczyt p. t, „Jak oszczędzać 
materjały pędne w eamochodzie* 

17.50 Ned program i komunikaty. 

18.00 Transmisja muzyki tanecznej 
z kawiarni Gastronomia. 

19.00 Komunikat „P. A. T." 

19,15. Rozma tości. 

19,35 Odczyt pod tyt, „Pomniki 
literackie zsbaw na łonie natury" 

20.00 Komunikat rolniczy. 

20 15 Przerwa, 

22.30 Transmisja koncertu z Doliny 
Szwajczrskiej. 

2200 Komunikat lotniczo meteorolo* 
giczny, sygnał czasu. komunikaty po- 
licji i komunikaty „P. A' T“, nad pro- 


>" KRAKÓW. 


18.06 Transmisja z Warszawy. 

1900 „Skrzynka pocztowa 

19.80 Odczyt p. t. „Z hodowli dro- 
biu. Cz. 17 

20.60 Komunikaty. 

od 20,30 Transmisja z Warszawy. 


POZNAŃ. 


14.00 Notowania giełdy pieniężnej. 

17.30 Transmisja koncertu z kawiarni 
„Wielkopolanka. 

19.00 Nadprogram. 

19.10 Odczyt p. t. „Życie towarzy* 
skie w epoce baroku i roeoca" 

19.35 Komunikaty gospodarcze. 

19.55 Pogadanka © międzynarodowej 
sytuacji gospodarczej. 

20.30 Koncert wieczorny. 

22.00 Sygnał? czasu i ewent. komuni- 


ty. 
22,30 Trsnsmieja muzyki tanecznej z 
restauracji „Palais Royal" 


Ogólna. 


(o) Radjo w „marszu 
szlakiem kadrówki“ i 
„marsz szlakiem kadrów- 
ki“ w radjo. Zgodnie z za- 
powiedzią dyrektora polskiego 
radja p. Chamca, zagadnienia 
wojskowe i przysposobienia 
wojakowego znajdą obecnie 
w radjo audycjach należne im 
uwzględnienie. Pierwszą pró- 
bą w tym kierunku było na- 
danie audycji z obozu przy- 
sposobienia wojskowego w Pu- 
ławach, obecnie zaś polskie 
radjo uczyni drugą próbę przy 
okazji „marszu szlakiem ka- 
drówki“. 

Krakowska radjostacja za- 
mierza w dniach 6 i 7 sierpnia 
cały swój wieczorowy pro- 
gram poświęcić tym najwięk- 
szym na świecie dorocznym 
zawodom marszowym, organi- 
zowanym przez związek strze- 
lecki. 

Na dwie te audycje, których 
szczegółowy program nieba- 
wem podamy, złożą się oko- 
licznościowe odczyty, deklama- 
cje, śpiewy chóralne i solowe 
oraz koncert orkiestry solowej. 
. Marsz szlakiem  kad'ówki, 
będący wielką próbą sprawno- 
ści fizycznej i przygotowania 
wojskowego młodzieży, stanie 
się jednocześnie znakomitą de- 
monstracją i propagandą w ra- 


djo, gdyż w czasie marszu na 


rynku w Miechowie i Jędrze- 
jowie ustawione będą megafo- 
ny, które nietylko ozwolą 
tłumom miejscowej ludności 
wysłuchać okolicznościowych 
audycyj, ale  spopularyzują 
wśród niej samą myśl, że przy 
pomocy tych nowych środków 
można  uzysksć przyjemną 
TOZTyu aę. 
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Od poniedziałku 1-go do piątku 5-go sierpnia włącznie 
Olbrzymi podwójny program 


KINO 


„COLSO” 


Będzin. 


$ 


SONKA, ZŁOTA RĄCZKA 


dramat awenturniczy w 10-ciu aktach, ilustrujący dzieje miljonerki awarturnicy. 
Nad program! Film przedstawiający najbardziej ciekawy i zagadkowy proces przyrody p: tę 
k t H ł > k (Tajniki powstania 
Jak powstaje człowiek ya nazkiego) 
pokazuje nam stworzenie życia ludzkiego wskutek najintymniejszego połączenia się mężczyzny 
z kobietą i` zadziwiający rozwój aż 


do urodzenia. 


Wstęp tylko dla osób ponad lat 20. 
CONE 


Od wtorku 2-go sierpnia r. b. i dni następne 


KINO 


„JAZA“ 


` Sosnowiec. 


(0), 1500 nauczycieli bę- 
dzie zredukowanych, Mini- 
sterjum wyznań relig. i oświa- 
ty przystąpiło do rewizji kwa- 
lifikacji wśród mauczycielstwa 
szkół powszechnych. Wedle 
raportów poszczególnych ku- 
ratorjów liczba nauczycieli, nie 
posiadających kwahfikacji na 
stanowiska, sięga 1500 osób. 

W myśl obowiązujących po- 
stanowień będą oni w najbliż- 
szym czasie zwolnieni. Na .sta- 
nowiskach pozostaną w dro- 
dze wyjątku tylko ci, którzy 
na polu szkolnictwa położyli 
szczególne zasługi. 


(o) Surowe kary za nie- 
stawienie się i spóźnia- 
nie na ćwiczenia wojsko- 
we. W związku z tegoroczne- 
mi ćwiczeniami wojskowemi— 
otrzymały władze wojskowe 
zarządzenia w sprawie kar za 
uchylenie się od tych ćwiczeń. 

Według rozporządzeń tych 
szeregowi rezerwy, którzy z 
własnej winy spóźnią się na 
ćwiczenia i stawią się w swej 
formacji po terminie, wyzna” 
czonym im w kartach powo 
łania, pociągnięci będą zależ- 
nie od okoliczności do odpo- 
wiedzialności dyscyplinarnej 
lub karnej za niewypełnienie 
rozkazu, powołującego ich do 
służby wojskowej w nakaza- 
nym terminie 

Szeregowi rezerwy winni nie- 
stawienia się na ćwiczenia woj- 
skowe, mimo wezwania, będą 
doprowadzeni przymusowo i 
pociągani do odpowiedzialno- 
ści karnej, stosownie do art. 
115 ustawy o powszechnym 
obowiązku służby wojskowej, 
według par. 92 wojskowego 
kodeksu karnego, o ile nie u- 
legną karze za dezercję. 


(o) Sowiecka trzoda 
chlewna. W stacjach granicz- 
nych sowiecko-polskich zapo- 
wiedziane są na najbliższy czas 
masowe transporty. trzody 
chlewnej z Rosji do Czecho- 
słowacji i Austrji, obejmujące 
łącznie około 10 tysięcy sztuk. 
Przesyłki te wejdą do Polski 
przez stacje wejściowe Zdoł- 
bunów i Podwołoczyska. 


2 $osnowoa. 


Strajk robotników budowlanych 
ikolej. robotników sezonowych. 


Mamy obecnie w Zagłębiu 
dwa poważniejsze strajki. Strajk 
robotników budowlanych i robot 
ników sezonowych, pracują- 
cych na kolei. obec nie- 
uwzględnienia żądań kolejo- 
wych robotników sezonowych 
strajk znacznie się zaostrzył. 
Do strajku przystąpili wczoraj 
robotnicy, pracujący w Dąbro- 
wie, w liczbie 240 i w Macz- 
kach, w liczbie 260. 

Co się tyczy strajku w prze- 
myśle budowlanym, to strajk 
ten od kilku dni nie uległ żad- 
nej zmianie i trwa w dalszym 
ciągu; jedynie kilkudziesięciu 
ludzi, pracujących przy remon- 


{ 


Mad program: 


cie domu na ul. Warszawskiej, 


otrzymawszy płacę | zł. 50 gr. 


za godzinę, przystąpiło do pracy 

Dziś pepołudniu odbędzie 
się w inspektoracie prady kon- 
ferencja pomiędzy przedsię- 
biorcami budowlanymi a dele 
gatami robotnikaw.  Przypu- 
szcząć należy, że obie strony 
„dojdą do porozumienia i strajk 
zostanie zakończony. 


(s) 90 tysięty złotych na 
budowę. Bank gospodarstwa 
krajowego zawiadomił magi- 
stat, że pożyczka na budowę 
drugiego domu magistrackiego 
została przyznana w sumie 90 
tysięcy i suma ta została już 
przeznaczona do dyspozycji 
magistratu. 


(s) Posiedzenie komisji 
opieki społecznej. Onegdaj 
odbyło: się posiedzenie komisji 
„opieki społecznej, na którem 
delegaci komisji składali spra- 
wozdanie z bytności swej na 
kolonji dziecięcej w Błądzonce. 
Komisja postanowiła w naj- 
bliższych dniach wydelegować 
członków komisji opieki spo- 
łecznej dla zwiedzenia kolonji 
dziecięcej żydowskiego towa 
rzystwa dobroczynności w Bu- 
kownie. Kolonja w Bukownie 
jest również  subsydjowana 
przez magistrat. 


(s) Komisja ankiletowa 


w Sosnowcu. Wczoraj przy- 
byli do Sosnowca członkowie 


komisji ankietowej celem za- 
poznania się i gruntownego 
zbadania kosztów produkcji 


poszczególnych artykułów, a 
w pierwszym rzędzie artyku- 
łów spożywczych. 


(s) Kontrola książek mel 
dunkowych, W tych dniach 
policja przystąpi do kontroli 


ksiązek meldunkowych, które 


winny być prowadzone przez 
właścicieli domów w myśl od- 
powiednich przepisów, właści- 
ciele domów, winni z całą do- 
kładnością prowadzić  keięgi, 
notując w nich zameldowane 
dzieci od lat 14, meldować i 
wymeldowywać wszelkie zmia- 
ny zaszłe w rodzinie, jak 
śmierć, zamążpójście, osadze' 
nie w więzieniu, wzięcie do 
wojska i t. p., oraz w ciągu 
24 godzin właściciel domu wi- 
nien znmeldować wprowadza- 
jących się lub wyprowadzają- 
eych. s 

Wszyscy właściciele domów, 
nie stosujący się do powyż- 
szego, będą w razie zauważe- 
nia uchybień przez obecną 
kontrolę pociągani do karnej 
odpowiedzialności. 

(s) Z życia partji pracy 
W dniu 30 lipca b.r. odbyło 
się zebranie organizacyjne ko- 
ła partji pracy w Pogoni z u- 
działem delegata zarządu okrę- 
gowego partji pracy Zagł. Dąbr. 
zwołane przez komitet organi- 
zacyjny. Zebranie zagaił dele- 
legat zarządu okręgu, wyjaś- 
niając zebranym ideologję i ce- 
le partji pracy, poczem wybrs- 


Djabelski Jeżdziec 


dramat awanturniczy z życia hiszpańskich torreadorów. W roli głównej FRED THOMSON, 
Jakie skutki z picia wódki farsa w 2 aktach. 
Ferdek buduje gniazdko komiczny w 2 aktach. l 


no przewodyiczącego i trybem 3 
formalnym poprowadzono o- 3 
brady. Zainteresowanie miej- | 
scowego społeczeństwa byłe 
duże, a zwłaszcze wśród oby- 
wateli. ; 

Po dłuższym i rzeczowym 
przemówieniu delegata, uchwa- 
lono zawiązać koło dzielnico= 
we partji pracy w Pogonii 
dokonano wyboru zarządu. | 


(a) Komisja techniczno- < 
weterynaryjna. Onegdaj ke- 


V 


misja techniczno-weterynaryjna ` 
zbadała szereg sklepów i war- č “ 
sztatów rzemieślniczych. W 


wyniku tych oględzin komieja 
zamknęła sklep warsztat rzeż- 
niczy Kołacza, mieszczący się 


przy ul. Piłsudskiego. Zam- 
knięcie sklepu i warsztatu na- 
stąpiło na skutek antysanitar= 


nego stanu tego przedsiębior 
stwa, up 


(s) Strajk autodorożek. 
W związku z wyznaczeniem 
miejsc postojów dla autodoro- 
żek przed dworcem i na placu 
Kościuszki, wszyscy właścicie- 
le autoderożek poczuli się dot: — 
knięci i onegdaj zastrajkowali. 
Właścicielom autodorożek me 
podoba się postój na placu 
Kościuszki, gdyż z tego pum ` 
ktu auta nikt nie weżmie. 


(s) Ulica Dęblińska wol- 

a. Ulica Dęblińska ze wzglę- 
dów na swoją wąskość, była 
przy budowie kanalizacji, cał SĘ 
kowicie zatamowana, tak, że 
o przejeździe nie było mowy, 
gdyż piesi mieszkańcy tejulicy 
byli narażeni na karkołomne 
przedostawanie się do swych ua 
pieleszy domowych. ` R o. 

Nsjbardziej wskutek tego aiia 


4. 


> 


. d « . wd SA 
cierpiało mieszczące się na tej — 5 
ulicy kino „Oaza“; Obecnie u- 


lica Dęblińska została już upo- 
rządkowana i nasi kinomani 
mogą spokojnie dojść, by „po- 
dziwiać wielce fascynujący a: 
braz p. t. „Piekielny jeździec. 


(s) Zrobić porządek. Przy 
budowie tramwajów, na rogu 
ulic Brackiej i Dzikiej, oraz 
przy mostku na rogu ulicy Bę- 
dzińskiej i Staropogońskiej po- 
zostawiono niezasypane doły 
do których ściekają z ulic wszel- 
kie nieczystości, tworząc cuch- 
nące bajora. Możeby tak odpo- 
wiednie władze zechciały za- 
interóćsowsć się tem i zmusiły > 
kierownictwo budowy tramwa- 
jów do zasypania tych dołów. 


(s) Aresztowany. Poszu- 
kiwany od roku przez policję | 
za udział w związku młodzie- z 
ży komunistycznej na. Dębo- 
wej Górze, Dawid Rozenberg | 
został przez policję schwytany 
w Częstochowie i przewiezio- 
ny do więzienia w Będzinie. 

(s) Kradzież. Chaimowi 
Wekslowi (Szosowa 66) skra 
dziono z kieszeni naszyjnik i — 
zegarek damski wartości 120 zł. — | 


8 
Ą 


"ków stowarzyszenia. 


pośr. 


Benjamina Feldmana, 


. >» 
"si się z 


Z Będzina. 
(b) Osobiste. Dr. K P:yd=r 


lekarz powiatowy wrócił z ur- 
lopu i z dniem wczorajszym 
objął urzędowanie. 


-(b) Z ekspozytury urz. 
śr. pracy.  Ekepozytura 
pośrednictwa pracy podaje do 
wiadomości, że kontrola bezro- 
botnych odbywa się w środę i 
sobotę każdego tygodnia od 
godz. 10 do 13:ej popoł. Wy- 
płacanie zasiłków odbywa się 
w poniedziałki. Kto się nie 
zgłosi w tym czasie, uważany 
będzie za nieobecnego. 


(b) © pelewanie placu 
3 maja. Mieszkańcy placu 
3 maja uskarżają się i zapytu- 
ja magistrat, dlaczego plac 3 
maja nie jest polewany, cho- 
ciaż wszystkie inne sąsiednie 
ulice są polewane. Plac 3 ma- 
ja winien być polewany tem- 
bardziej, iż przejeżdżają tam 
stale autobusy, które kurzą 
niemożliwie, a mieszkańcy pla- 
cu 3 maja ponoszą ciężary na 
równi z innymi mieszkańcami 


- miasta. 


(b) Znów katastrofa 
autobusowa. Wczoraj o g. 
3 i pół na ulicy Sieleckiej na 
autobus, dążący z Będzina do 
Sosnowea wpadł wagonik ko- 
lejki wąskotorowej, przecina- 
jącej ulicę Sielecką. 

Skutkiem zderzenia autobus 
wywrócił się i kilka osób zo- 


"stało poranionych i potłuczo- 


nych. 

Najwięcej ucierpiała p. Fraj- 
dla Singer, którą ze złamaną 
nogą odwieziono do szpitala 
powszechnego. Reszta potur- 
bowanych leczy się w domu. 


(b) Jeszcze jeden do 
kompletu. Trzy tygodnie te- 
mu donosiliśimy o wykryciu 
bandy fałszerzy 20-to złotówek. 
Narazie policji udało się schwy- 
tać dwuch kolporterów fałszy- 
wych pieniędzy, — niejakich: 
Piotra Rojka i Teofila Paska, 
krórych osadzono w areszcie. 

Wczoraj policja w lesie w 
Wojkowicach - Komornych a- 
resztowała głównego pośred- 
nika-łącznika pomiędzy wyżej 
wymienionymi a dostawcami 
falsyfikatów, niejakiego , Bea- 
narda Jakóba Barańskiego, za- 
wodowego przemytnika. 

Barański przy arcsztowaniu 


- nie stawiał oporu. 


(b) Aresztowanie. W zwią- 


4 zku z kradzieżą cewek mie- 
dzianych z remizy tramwajo- 


wej aresztowano dwuch osob- 


__ ników, których osadzono w a- 


reszcie na zasadzie usprawie- 
dliwionych podejrzeń o udział 


ich w kradzieży objektu, które- 


go wartość wynosi 6 tys. zł. 


(b) Pioruny bijąl.. W Ło- 
śniu zabita została przy pracy 
w polu Władysława Ormoń, 
lat 42. METZ 

(b) Kradzież kieszonko- 
wa. Na dworcu kolejowym w 
Będzinie nieznany sprawca 
skradł 1230 zł. z kieszeni 
zam. w 
Dąbrowie przy ul. Sobieskiego 
Nr. 25. + 

Z Dąbrowy. 


(d) Ze stow. wł. nieru- 
chomości. Zarząd stow? no- 
zamiarem założenia 
bibljoteki. Co niedziela odby- 
wać się będą zebrania dysku- 
syjne dla wszystkich człon- 


Największy w prowincji Polski 
Skład RADIOSPRZĘTU 


Ostatnie nowości w dziedzinie Radiotechniki. 


STALE NA SKŁADZIE: wszelkie części, słuchawki, głośniki, lampy katodowe, lampy podwójne i petrójne Loewego, 
` szematy najnowsze, akumulatory do żarzenia, akumulatery anodowe 10, 60, 80, 100 i 120 wolt. Linki antenowe, od 
najcieńszych do najgrubszych. Dynamo-druty od 0,1 do ! w różnej izolacji i do połączeń, Prostowniki wszelkiego 
M rodzaju. Aparaty na zamówienie własnej roboty z gweraacją od | do 9 lamp. 
torów de żarzenia i akumulatorów anodowych. :: 


L sadu okręgowego W SOSNOWCU. 


Strzały w kinie „Apollo“. — Wojownicza szwagierka. 
Amatorka spodni. 


Sąd okręgowy w Sosnowcu 
rozpoznawał w dniu 3 sierpnia 
b. r. w trybie uproszczonym 
sprawę z oskarżenia 2|-letniego 
Stanisława Remieszko, miesz- 
kańca Zawiercia, oskarżonego 
e usiłowanie zabójstwa Tadeu- 
sza Wolskiego w dniu | maja 
b. r. Remieszko, udawszy się 
o godz. 17-tej do kina „Apol- 
lo“ wraz z swymi ‘kolegami: 
Władysławem Kurpem i Bole- 
sławem Wójcikiem, posprze- 
czał się z Wolskim o miejsce 
na sałi, ubliżając mu przytem. 
Wolski, reagując na obelgi, u- 
derzył Remieszkę w twarz, ten 
zaś, będąc w najwyższym stop- 
niu podeuerwowany całem zaj- 
ściem, wyjął rewælwer i strze- 
lił dwukrotnie ćw Wolskiego, 
raniąc go ciężko w łokieć pra- 
wej ręki. Widząc Wolskiego 
rannego, Remieszko zbiegł. 
Ujęty przez policję przyznał 


się do winy jednak nie do u- 
silowania zabójstwa j oddał 
rewolwer wraz z nabojami. 


Wolski, po zajściu, przewiezio- 
ny do szpitala i poddany o- 
peracji, celem wyjęcia kuli, 
wkrótce powrócił do zdrowia. 
Sąd wydał wyrok, skazujący 
Remieszkę na zamknięcie w 
twierdzy na przeciąg trzech 
miesięcy. 


Marjanna Pięta, lat 34, miesz - 
kanka Porąbki, pow. będziń 
skiego, spotkawszy w dniu 4 
października 1926 r. swego 
szwagra Antoniego Piętę na 
polu, pobiła ge motyką tak, że 
złamała mu kość w prawej rę- 
ce. Powodem zajścia miało być 
to, że Pięta kilka godzin 
wstecz pobił męża oskarżonej, 
a w chwili zapytania przez 
nią, dlaczego to uczynił, ubli- 
Żył jej i chciał uderzyć kamie- 
niem. Sąd skazał wojowniczą 
szwagierkę na trzy miesiące 
więzienia i Ì0 złotych opłat 
sądowych. 


Anna Wójcik, lat 32, z Dą- 
browy-Górniczej, * Stacyjna 22, 
przechodząc w daiu 17 stycz- 
nia b. r. koło straganu Wacła- 
wa Posyłki (! Maja 2) schwy: 
ciła związanych razem kilka- 
naście par spodni i kryjąc je 
pod chustką, usiłowała zbiec. 
Schwytana przez poszkodowa- 
nego „na gorącym uczynku”, 
stanęła w dnu 3 b. m. przed 
sądem okręgowym, a wobec 
tego, że była już kilkakrotnie 
karana za kradzieże, została 
skazana na rok więzienia z 
pozbawieniem praw. 


Arway samosad nad „czatownitą 


70.letnia żebraczka, oskarżona o rzucanie uroków pada 
pod ciosami rozjuszonego, ciemnego tłumu. 


Warszawa ma jeszcze w pa- 
mięci wstrząsający  samosąd 
dokonany rok temu zgórą przez 
mieszkańców jednej ze wsi pod- 
miejskich na wieśniaczce po- 
dejrzanej o czary i 


zmowę z szatanem. 


Średniowieczny, do żywa 
oburzający odruch — nie był 
niestety wyjątkiem. 

Podobny wypadek równie 
zastraszający, jako objaw 


clemnoty i zabobonu 


i równie ohydny jako masowe 
gromadnie dokonane przestęp- 
stwo, zdarzył się ostatnio w 
powiecie łukowskim, we wsi 
Mrezowola. 

Mieszkanka Mrozowoli, nie- 
i Józefa Sarnowska, zapa- 

x chorobę umysłową. 
Nieszczęśliwa biegała od wsi 
do wsi i od domu do domu, 
wołając bez ustanku: 

— Ratujcie mnie, ratujcie. 

Zły duch mnie opętał! 


Wśród ciemnej ludności ro- 
zeszła się wieść, że na Sarnew- 
ską rzucił ktoś uroki. Od tego 
zabobonnego rozstrzygnięcia 
sprawy był tylko krok do wy- 
boru ofiary i posądzenia o 
„zbrodnię“ najniewinniejszej o- 
soby. Podejrzenie ski:rowano 
na 
7O-letnią żebraczkę. 
Wojtysiakową, zamieszkałą w 
sąsiedniej wsi. 


Gdy tam dotarła wieść o i- 
stnieniu czarownicy, zebrał się 
tłum złożony w większej czę: 
ści z kobiet i wyrostkó w 
pochodzie udał się do chałupy 
zamieszkałej przez żebraczkę. 
Starowinę wyciągnięto z chaty, 
powtórzono jej zarzuty o cza- 
rach i uchwalono, że 


„wiedźmie trzeba siekierą 
odrąbać głowę*. 
Od tej zbrodni odwiodło 
podniecony tłum kilku chłopów. 
— Kijami ją zmusić, by od 
wołała czary — zawołali i dali 
hasło do samosądu. 
Żebraczkę pobito dotkliwie 
kijami po głowie i po twarzy. 
pokopano i 


poranieno do krwi. 


Na szczęście w porę o o 
krutnej a bezmyślnej zbrodni 


dowiedziała się policja, która 
zdążyła jeszcze na miejsce 
krwawej rozprawy i wyrwała 


staruszkę z rąk rozjuszonego. 
tłumu i zdołała 


uratować ją od niechybnej 
śmierci 


Na miejscu przeprowadzono 
śledztwo i dokonano kilku a: 
resztowań. Ustalono, że Woj- 
tysiakowa, od kilku tygodni 
chora, nie opuezczała zupełnie 
domu i (Sarnowskiej zupełnie 


nie znała. 


Telefony 248—515. 


warunki zapłaty, 


Oskar Einhorn, Sosnowiec 


Zakład Optyczny I Skład 
Aparatów fotograficzncyh 


Obsługa fachowa, porada bezpłatna. 


Własna stscja ładunkowa akumula 


:: Baterje normalne na 4,5 wolt „Einhorn”. 


FABRYCZNY SKŁAD i PRZEDSTAWICIELSTWO na całe Zagłębie Dąbrowskie znanej fabryki światowej IDEAL- 
RADIO — POINT BLEU. Kupującym stale i odrazu całe kompleta znaczne USTĘPSTWA PREMJOWE i dogodne 


KRYTA. 


Niby wszystko jedno. 


— Jak długo się jedzie z 
Warszawy do Łodzi? 

— Trzy godziny. 

— A z Łodzi do Warszawy? 

— Jakiś ty głupi. Przecież 
maleńkie dziecko rozumie. że 
jeżeli z Warszawy do Łodzi 
jest trzy godziny drogi. 
Łodzi do Warszawy musi być 
również trzy godziny. ` 

— To żadne dowodzenie. Bo 
powiedz mi. prosz: , ile jest dni 
odepiątku do soboty? 

— Jeden «dzień. 

— A od soboty do piątku 
jest.. sześć dni. 


toz 


Bocznica własna kolejowa 


K. Langera przy ul. Wspólnej 16 
ma do wynajęcia składy i sklepy murowane, ob- 
szerne piwnice, z elektrycznem oświetleniem, na 
_ bardzo dogodnych warunkach. 
lac obszerny z dobrym dojazdem. 


Baczność Składnicy!!! | 


Nr. 179 


W szkole. cs 
Nauczyciel: Wymień mi jakie | 


któremu 
dosko- 


zwierzę pożyteczne, 
zawdzięczasz mięso i 
nałe buty. 

Uczeń: To jest mój ojciec. 


Pobożne westchnienie. 


— Ach, doktorze, gdybym 
mogła umrzeć! — jęczy chora, 
— Zrobię wszystko, co mo- 
gg, kochana pani. śe 


Ubyło mu... 


— Powiedz mi, Józiu, ile ty 
masz teraz lat. 

— Zdaje mi się, że mam je- 
denaście. ale ojciec powiedział, 
że straciłem jeden rok, pozo- 
stawszy w pierwszej klasie, to 
wypadnie tylko dziesięć. 


sł 


Połączenia kanalizacyjne miejskie 
wykonywa szybko, dokładnie i przystępnie 


A. CZAJKOWSKI; 


Sosnowiec, Jasna 14, 


hydraulik, mistrz, upoważniony przez Magistrat 
do wykonywania tego rodzaju robót. 


4 
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obywatele, którzy u nas nie kupują, h 


mówią, że nasze towary są drogie. 


którzy u nas stale kupują, 
twierdzą, że towary nasze 
są trwałe i dobre. 


Magazyn Bławatny 


WACŁAĆW MIESZALSKI 


Sosnowiec 


Na zasadzie uchwał zjazdu związku prasy prowincjo- w 


nalnej wszystkie komunikaty instytucji prywatnych 


REKLAMA 
jest dźwignią 
handlu!!! 


- Drobne ogłoszenia. 


Różne. 


W: Paliga zgubił książkę woj- 

skową wydana przez P. K.U. 

Będzin. 

7. RN Ciepielewskiemu zaginęła 
książeczka wojskowa wydana przez 


*P. K. U. Sosnowiec. 


Drukarnia Handlowa R. MONSIGURSKI Bedzin Plec $- > Maja 4 


i społecznych, podlegają opłacie. 


Ze książeczka wojskowa wydana 
przez P. K. U. Sosnowiec i pozwo- 
leństwo na broń przez Starostwo Bę- > 
dzin, książeczka Kasy Chorych i legi-” 
tymacja strzelecka. Bolesław Stodół- 
kiewicz. - 
giono książeczkę Kasy Chorych 

wystawioną na imię Zaks Fajwiez. 
Niniejszą unieważniam. 


M=" Michał zgubił książeczkę Ka" 3 
sy Chorych wydaną przez fabrykę. 


Rehnego w Będzinie, Niniejszą unie- 
ważniam. 
Res Uracz zgubił dowód osobisty 
wydany przez Starostwo Będzińskie, 
paoe Jan zgubił? pepiery wojsko- 
we wydane przez czwetty p. p. 
N° Sieleckiej pod Dańdówką žaginęły 
dokumenty: dowód esobisty wyda- 
ny przez Starostwo Będzińskie i różne 
dowody, Łaskawy znalazca raczy zwró- 
cić do Administracji „Expresu Zagłę 
bia* w Sosnowcu za wynagrodzeniem 
Edward Rowacki. 
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